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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  4. L u te g o .

P u b l i c z n e  pos iedzen ie  D yrekcy i G łów nej 
T o w arzy s tw a  K re d y to w eg o  Z iem skiego  zagai! 
w  d n .  1. b . m . w zastępstw ie D yrek to ra  G łó ­
w n e g o  P re z y d u ją c e g o  w Kom m issyi rządowej 
p rz y c h o d ó w  i sk a rb u ,  R a d z c a  S tanu  L u b o -  
w id z k i ,  P re ze s  B a n k u  P o lsk ie g o ,  g łosem  n a ­
s tę p u ją c y m :

„ P a n o w ie !  Z  wyższego po lecen ia  o tw ie ra ­
m y  z n o w u  posiedzen ie  W ła d z  T ow arzys tw a  
K re d y to w e g o ,  d la  w ysłuchania  zdania  sprawy 
D yrekcy i G łó w n e j  z czynnośc i  u p ły n io n e g o  
pó łrocza .  Kilkanaście p o d o b n y c h  epok u p ły ­
n ę ł o ,  a po s ie d ze n ia  W a sz e  an i  n a  chwilę 
p rze rw ane  n ie  były. W  pub licznych  zdaniach 
sprawy mieliście do  p rzedstaw ien ia  ró żn e  szcze­
góły  ad m in is t ra cy i , W a sz e  prace  i usi łow ania  
w śród  nadzw ycza jnych  ok o liczn o śc i ,  lecz, 
dzięki O p a trz n o śc i ,  n ie  by ło  do don ie s ien ia  
a n i  klęsk, ani n ieszczęść  insty tucy i.  P r z e b ie ­
g ła  o n a  przesz ło  czwartą część czasu zakreś lo ­
n e g o  sobie i s tn ien ia ,  bez  żadnego  zachw iania  
$ ię ,  bez n ad w e rę że n ia  in te re su  bądź  s tow a­
rzyszonych ,  bądź  właścicieli lis tów zastaw nych . 
—-  Prace W a s z e  u p ły n io n e g o  pó łrocza  o d z n a ­
czają s ię  równie swą ważnością  jak ro zc iąg ło ­

ścią. P o d w o jo n y ch  us iłow ań  w ym aga ło  ro z ­
p o zn a n ie  liczniejszych jak zwykle żądań  o u -  
dz ie len ie  pożyczek. M ieć  także trzeba by ło  
troskliwe starania o p o m n o ż e n ie  zasobów kas- 
sy ,  z k tórej znakom itsze  jak w kaźdem z po ­
p rzedn ich  pó łroczów  przypadały  do u iszczenia  
su m m y .  —• W  ź ród łach  p raw em  przew idzia­
n y c h  i troskliwością N .  P a n a  w cześnie p o ­
m n o ż o n y c h ,  znaleźliście P anow ie  dosta teczne  
środki do  za radzen ia  tym  p o trz e b o m ,  i j e d e n  
z  na jg łów niejszych  ce lów  po w o łan ia  w aszego ,  
w ypłata  na leżnośc i  w ierzycie lom  towarzystwa, 
w całej rozciągłości os iągn ię ty  został. D la  te­
go też  listy zastawne ciągle p o m yślnego  d o ­
znają  kursu i zyskują n a  za u fan iu  we wszy­
stkich klassach m ieszkańców , którzy im  kapi­
ta łów  sw o ich ,  a n aw e t  szczup łe  o sz czędzone­
go  grosza n ie  w ahają  się  powierzać. —  T o  za­
ufan ie  n a d e r  jest u sp raw ied l iw ione ,  i g d y b y  
na tu ra  listów zas taw nych  dokładniej była zna* 
n a ,  gdyby kupujący  papiery  publiczne  więcej 
zg łęb ia li  ich  zasadę i p rzyszłą  pew n o ść ,  z y ­
skałyby n iewątpliw ie p ierwszeństwo n a d  wszy- 
stkiemi in n e m i.  P ap ie ry  n a  m ają tku  p u b l i ­
cz n y m  o p a r te ,  zawisły koniecznie  o d  p o m y ­
ślności in te resów  skarbow ych. Każde w  tych  
zaw ik łan ie ,  każde w strząśn ien ie  po li tyczne,  
m usi tam tych kredyt n a d w e rę ż a ć ._ L e c z  listy 
z a s ta w n e ,  opar te  n a  n ie ru c h o m ej w łasności,  
równie stalą wartość mieć b ę d ą ,  jak ta ziem ia,



której  .część w yob rai  a ją. P rze t rwać  one  p o ­
w in n y  wszelkie zmiany  l u b  zamieszki ,  i nie 
zawiodą  p o ł oż o n eg o  w n ich  zaufan ia ,  dopóki  
t \  1 ko święte p rawa  własności  sz ano w ane  będą,  
—  Niechaj  więc Pa now ie ,  to p rzek ona n ie ,  i e  
tak uży teczna instytucya pieczy Wasze j  poru-  
cz oo a  została.,  będzie W a m  zachę tą  do pracy 
j  wytrwałości  w-usi lowaniach.  Macie do tego 
i i nny jeszcze wa iny  powó d .  Jesteście rnagi- 
s t r a tu rą ,  d o  której w yb ore m współobywatel i ,  
dla za t rudnien ia  około dobra pub l i cznego ,  p o ­
wołani  zostaliście.  O w o c  pracy waszej,  za p o ­
ś rednic twem rządu  pon ies iony  do t r o n u , ś w i ad ­
czyć będz ie  o waszej  obywatelskiej  gorl iwości  
i p rzemawiać do serca M o n a r c h y  , o zachowa­
n i e  krajowi t emu tej p rzychy lności  i o j co ­
wskiej opieki ,  w których przyszłej  naszej  p o ­
in t  śluości j e dyn ą  pok ładamy nadzieję.*'

A  u s  ł r y a.
Z  W  i e d n i a , dn ia  22. Stycznia,

Pan  O ’Sull ivan de Grass ,  sprawujący inte-  
r essa Króla belgi jskiego przy Dworze  naszym,  
p rzy by ł  z Bruxei l i  do tutejszej stolicy.

H rabia Lucc hes i -  Palli  wyjechał  napo wrót do 
Gratz ,  gdz i e  się ma łżonka jego (Xięż na  Berry) 
zna jduje .

W  1 o c h y .
Z  A n k o n y ,  dnia 15. Stycznia.

D n ia  12. b. m.  p rzybył  tu z ’T u l o n u  okręt  
?,F in i s t e r re“ z 160 nowozacięźnern i  żo łnierza ­
m i ,  i zaraz wysadzi ł  ich na ląd.  S p o d z i e w a­
n o  się jeszcze przybycia j e dne go  bryga z 30 
any l i e rzys tami .  Pan u je  tu zu pe łna  spokoj-  
n o ś ć ,  i nic nie zaszło od czasu aresztowania 
Gallett i  i Scheleni .  A d w o k a t  L o r e n z o  Lesl i ,  
k tó rego  także pol icya śledzi ła,  ma się znaj .  
t iować w Paryżu .

B e l g i a .
Z  B r u x e i l i ,  dn ia  24. Stycznia.

P r z e z  po s tano wien i e  królewskie z dnia 20. 
I ł .  rti. p ierwsze wezwanie  gwardyi  obywate l ­
skie; rucho me j  zostało rozwiązanein do czasu 
n ie ok reś lonego .  O d  kilku dni zajmują się 
w Ministerstwie wojny listą imienn ą  gwardy-  
9 to. W obywatelskich,  którzy mają być zaszczy­
ceni  o r d e r em  Leo po l da .

F  r a n c y a.
Z  P  a r y  ź a ,  dnia 29. Stycznia.

L is ty z nad  granicy hiszpańskiej  zawierają 
potrzebujący jeszcze po twie rdzen ia  wiadomość,  
iż pleban  Merino  na no w o  do Hiszpani i  wkro ­
czył ,  aby u to ro wać  d rogę D o n  Carlosowi,  
kt óry t e raz ,  jak się zda je ,  postanowił  nako- 
rsiec stanąć na  czele swoich s t ronników.

W  I n  d i  c a t e t i r  d e  B o r d e a u x  wyczytu-  
j e m y :  Cośmy naprzód  o stałem postanowi)  niu 
n o w e g o  Mini s t ra  Mart inez de la Ro s a  d o n ie ­

śl i ,  ie pod tym tylko warunkiem zarząd spraw 
pub l i cznych  p r zy ją ł ,  aby Korlezowie  zwołani 
zos tal i ,  potwie rdz iło  się zupełnie .  P rzez  
p rzyby łego  tu wczoraj  (25.)  gońca dowied z ie ­
l iśmy się d rogą u r zędową ,  iż rząd h iszpański  
już  wy da l - - rozkaz  n i e zw ło c zn e g o  zwołania 
Kor tezów por estamentus.

Z  Marsylii  d o nos zą  z d. 20. tn. b. :  „ W c z o ­
raj wieczorem zgromadz i ło  się około 5o robo-  
tników przed koszarami  ża n d ar mó w  na p r z e d ­
mieściu S. Wojc iecha ,  wśród okrzyków: „ N i e c h  
żyje Rzeczpospol i ta  ! N iech  żyją Polacy ! Precz 
z ż a n d a r m a m i ! “ P rzecież rozbiegł  się cały 
t łum natychmias t  za zbl iżeniem się sity zbroj­
nej ,  P ięc iu  ha łaśnikow,  którzy wróci l i ,  aby  
pono wić  bun townic ze  okrzyki ,  zostało przy- 
aresztowanych .  — O d  początku miesiąca b ie ­
żącego 146 Po laków z pomięd zy  tych ,  co się 
byli udali  do Szwajcaryi  i k tó rym rząd frari- 
cuzki  powróć ć pozwol i ł ,  p rzechodzi ło  przez 
VeSeul .  Ro z m ie sz c zo n o  ich w Beauvais ,  
C h a lo n s ,  Char t r e s ,  L a v a l ,  O r l e a n ,  T o u r s  
j Calais.  D o  osta tniego miasta j e d e n  tylko 
się u da ł ,  mający zamiar  przesied lenia 6ię do 
Angl i i .

P i sz ą  z Pe r ig u eu x  z d. 23 m.  b. :  „ D u c h o ­
wieńs two tutejsze zawsze już r ządowi  n i e ­
sprzyja jące ,  w obecnej  chwil i  z podwo joną  
usi lnością bezpoś redn io  i po ś r ed n io  za bu rze ­
nia  między  pospól s twem wznieca i ro zp r ze ­
strzenia.  T ak  h.  p. Bi skup nasz podczas 
mszy ś. przed l icznie z g r o m a d z o n y m  l u de m  
odczytał  wczoraj  t e s t ament  Lud wik a  X V I ,  
i list Królowej Maryi  A n to in e t t e  do X iężn i -  
czki E lż b i e t y . "

H i  s z  p e  n i a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 14, Stycznia,

Zaczy na ją  tu post rzegać wycieńc en ie  skar­
bu  i opła ta  podatków dozna je  opóźn ien ia .  
Dla tego też u rzędn icy  nie  b io rą  r egula rnie 
perisyr. Wojsko  tylko odbiera płacę w swoim 
czas ie,  bo Królowa ro zka za ł a , aby mu  dawa­
no  pierwszeństwo p rzed wszystkiemi  wydzia­
łami  r ządowemi .

Mn ie m a ją  t u ,  iż Mini s t er  s k a r b u , któryby 
się odważy ł  zaciągać’ pożyczkę z a g r a n ic ą ,  wy­
stawiłby się na  zapamiętałość  pospó ls twa

W i a d o m o ,  i i  w ielu  H is z p a n ó w  s łużyło od- 
dawna w wojsku por tugal skiem i A n g l i a  jeszcze 
za życia F e rd yn and a  czyni ła w tej mie rze  p rze­
łożen ia  Minis terytn P a n a  Zea,  Hi szpan  i ci 
składać zapew ne  b ęd ą  orszak D o n  Carlosa,  
skoro tenże wkroczy do Hiszpan i i . -" :

D o w ia d u j e m y s i ę ,  iż D o n  Carlos chce za­
c iągnąć  pożyczkę w P a r y ż u ,  na  wzót* po ży ­
czki źaciągnione j  tam d la .D on  M'guela ,  a rząd 
f rancuzki  usi łuje wszelkiemi sposobami  temu 
przeszkodzić.
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P r z y z n a n o  n a r e s z c i e  d ł u g  16 m i l i on ów  re- 
a l o w ,  k t ó r y c h  z j e d n o c z o n e  s t a n y  p ó ł n o c n e )  
A m e r y k i  ż ą d a ł y  o d  H i s z p a n i i ,  a t ak p r z y b y ł  
n o w y  c i ę ż a r  dla na sz eg o  z a d ł u ż o n e g o  kraju.

P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y ,  d n i a - i # -  Sty-czma^ - 
W  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  d z i e n n i k a  C b r o -  

n i k a  zn a j d u j e  s i ę  s z c z e g ó ł o w y  r a po r t  G e n e ­
r a ł a  S a ld a n h y  z d .  16. b.  111. o s n o w y  n a s t ę p u -
]ącej

P o  z ło ż e n i u  dn i a  12. b .  m.  d o w ó d z t w a
w  ' rę ce  X ięc ia  T e r ć e j r y , u d a ł e m  się t e go  s a ­
m e g o  dn i a  do R io  M a y o r  w k i e r u n k u  ku L e i -  
r y i .  D n i a  13 ob sadz i ł a  j a z da  bo r k i ,  a p i e ­
c h o t a  wia tr ak i  i w bl i skości  l eżące  wioski .  
P o d p u ł k o w n i k  V n s c o n c e l l o s , k t ó r e m u  r o z k a ­
z a ł e m  się w z m o c n i ć  p i e r w s z y m  r e g i m e n t e m  
lekkiej  l i n iowe j  p i e c h o t y ,  uda ł  s ię w t ym  sa ­
m y m  czas i e  do  Cos .  N a s t ę p n e g o  dn i a  za ją ł  
s t an ow i s ko  w  F a m q u e i r a ,  a ja w k ro cz y ł e m  do 
ł ł a t a l h y .  G w a ł t o w n y  d e s z c z ,  k tóry p r z ez  
p r z e s z ło  4§ godz. in be z  p r ze s t an ku  p a d a ł ,  p o ­
c i ą gn ą ł  za so b ą  w e z b r a n i e  s t r u m y kó w  i r zek .  
R z e k a  L e n a  z r ó w n a ł a  s ię z T a g i e m .  W  na- 
s ze t n  j e d na kż e  w a l e c z u e m  wo j sku  p a n o w a ł a  
m i m o  to taka ka rn oś ć ,  iż ż o ł n i e r z e ,  p o d ł u g  
z a p e w n i e n i a  d o w ó d z c ó w  k o l u m n ,  s ami  pros i l i ,  
a b y  i ch  j ak - -na jp r ędze j  ku L t i r y i  p o p r o w a ­
d z o n o  i n a  (o- m ia s to  n i e z w ł o c z n i e  u d e r z y ć  
d o z w o l o n o ; obawia l i  s i ę  b o w i e m , że b y  i m  s i ę  
n i ep r zy j ac i e l  n i e  w ym k n ą ł .  N ie  m o g ł e m  się 
j ed na k '  do  ich p ró śb  p j z y c h y l i ć ,  a l b o w i e m  
w  czas ie  p r z ed s i ę w z i ę t eg o  r o z p o z n a n i a  ku 
p r z e d n i m  s t r a ż o m  n i e p r zy j ac i e l sk im  p r z e k o n a ­
ł e m  s i ę ,  iż n o c n y  p r z e c h ó d  wojska p r ze z  t ę  
ok o l i c ę  z n a d e r  w ie lk i emi  t r u d n o ś c i a m i  by łby  
p o ł ą c z o n y ;  a p ró c z  t e go  m o g ł e m  s i ę  z p e ­
w no śc i ą  sp o d z i e w a ć ,  iż w tedy  j e s z cze  n i e p r z y ­
jaciel  był  p o s t a n o w i ł  czekać  na  na s  wś ród  
s w o ic h  o k o p ó w .  D la  t ego  o d ł o ż y ł e m  p r z y ­
p u s z c z e n i e  at taku,  a ż  d o  d n i a  n a s t ę p n e g o .  
P o d p u ł k o w n i k  V a s c o n c e l l o s  o d e b r a ł  by ł  r o z ­
kaz  po su w a n ia  s i ę  n a p r z ó d  g ł ó w n y m  gośc iń ­
c e m  z  t r z ec i ą  k o l u m n ą ,  50 l u d ź m i  t o g o  r e g i ­
m e n t u  kawa le ry i  i z ca łką  a r t y l e ryą .  D r u g a  
k o l u m n a  p o d  r o z k a z a m i  P u ł k o w n i k a  X a v i e r ,  
w z m o c n i o n a  p i e rw s z ym  r e g i m e n t e m  lekki ej  
p i echo ty  K r ó l o w e j ,  50 kawa le r zys t ami  i b r y ­
ga dą  a r t y l e r y i ,  m ia ł a  rozkaz r o z p o c z ą ć  z a c z e ­
p n e  dz ia ł an ia  na  gośc i ńc u  od  B a t a lhy .  P o s t ą ­
p i ł em  na p rz ó d  z  kaw a l e ryą  d o w o d z o n ą  p r z ez  
B ry g a d y e ra  R a c o n a  i z  p ie rwszą  k o l u m n ą  b ę ­
dącą  pod  rozk aza mi  B ry g ad ye ra  S ch w a l b ac h a .  
P o  m oś c i e  Gavall .eiros przcś l iś rny L i z  i po -  
ś l i śmy p o t e m  do  V i d i g a l ,  aby  się dos t ać  n a  
gośc in i ec  p ro w a d z ą c y  z  K o im b r y  d o  Le i ry i .  
D r u g a  k o l u m n a  mia ł a  z a r a z  altak rozp oc ząć ,  
sko ro by  tylko p i e r w s za  o g n i a  dawać  zaczę ł a ,

a t r zeci a  m ia ł a  r ó w n o c z e ś n i e  z  n i ą  do  za cze ­
p n e g o  p r zys tąp ić  dzi a ł an i a .  —  S k o r o  s i ę  P u ł ­
kow n ik  X a v i e r  do  mia s t a  zb l i ż y ł ,  u s z y k o w a ł  
s i ę  n i ep r zy j a c i e l  z e w n ą t r z  sw ych  ok op ów ,  
w ce lu  ocz ek i wa n i a  a t t aku , a le  zos t a ł  p r z e z  
2 k o m p a n i e  5 g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  k tó r y m  
go  zaczep i ć  r o z k a z a n o ,  o d p a r t y .  P r z y  tej. 
s p o s o b n o śc i  zos t a ł  j e d e n  kapra l  t ego b a t a l i o n u  
r a n i o n y .  S ko ro  s i ę  t y lko  n i e p r zy j ac i e l  o p r ze j ­
ś c iu  na sze rn  p r zez  m o s t  Cava l l e i r o s  d o w i e ­
d z i a ł ,  n a ty c h m ia s t  w s t ecz n e  p o r u s z e n i e  r o z ­
po czą ł .  T a k  o p u ś c i ł  h a n i e b n y m  s p o s o b e m  
w y b o r n ą  p o z y c y ą  pod  z a m k i e m ,  k tó ry  prze ' z 
p r z e d ł u ż o n y  za s t ę p  w a ł o w y ,  n a j e ż o n y  Wy- 
m i e r z o n e r n i  ku  n a m  d z i a ł am i  n a j c i ę ż s ze g o  
ka l i b ru ,  z b i s k u p r n  p a ł a c e m  p o ł ą c z o n o ;  n i e  
m o ż n a  j uz  by ło  p r ze to  więcej  u ż y w a ć  a r t y le ­
ry i .  Z  wsi Poisos  w idz i e l i śmy  to p o r u s z e n i e  
w z d ł u ż  gośc ińca  d o  K o i m b r y  w io dą ce g o .  
B r y g a d y e r  B a c o n  n a  cze l e  d w ó c h  szWadronovv 
t o g o  r e g i m e n t u  ka w a le ry i ,  p o d  w o d z ą  P o d ­
p u ł k o w n ik a  Ś i i nao  da C os t a  Pe s s oa  i s z w a ­
d r o n u  u ł a n ó w ,  pod  ro zk az am i  K a p i t a na  D o ń  
C a i i o sa  M a s  - C a r e n h a s , u d e r z y ł  p r z ys p i e s zo ­
n y m  k r o k i e m  n a  n i e p r z y j a c i e l a ,  i co  go  t y lko 
d o s i ę g n ą ! ,  klęska s t ała  s i ę  z u p e ł n ą ;  n i ep rz y -  
j aciej  l edwo  mia ł  t y l e  c z a s u ,  aby  30 — 40 r azy  
dać  d o  na s  o g n i a ,  co n a m  ba rdz o  m a ł o  z r z ą ­
dz i ł o  s zkody .  N a s z a  kawa le rya  p uśc i ł a  s i ę  
l o t e m  b łyskawicy  aż  na  j e d n ę  l egua  s t amte j  
s t r o n y  M a c h a d o s ,  i ś cigała  k o n n y c h  o f i c e rów  
i k aw a le ry ą ,  z k tó rych  l edwo  6. u c i e c  zdo ł a ło .  
G e n e r a l n y  Kwa te rmi s t r z  B a l t h aza r  de  A l m e i d a  
P i m e n t a ł ,  M a j o r o w i e  B a re i r o s ,  M a t t a ,  L u i z  
de  M e l io  B r e y n e r  i G u i l l e t ,  K ap i t a n  J e r v i s  
i P o r u c z n i k  D o n  M i g u e l  X i r n e n e s  mie l i  n o w ą  
s p o s o b n o ś ć  do  o b m y c i a  sw ych  m ie czy  w k rwi  
nieprzyjacielskiej ' ;  P u ł k o w n i k  X a v i e r  i P o d ­
p u łk o w n ik  V a s c o n c e l l o s ,  dowiedz i awszy - t t ś ię  
i ż  mi as to  o p u s z c z o n o ,  wkroczy l i  n i e z w ł o c z n i e  
d o  n i e g o  i wysła l i  kaw a le ryą  swo ich  k o l u m n  
w  p o g o ń  za n i e p r z y j a c i e l e m .  P o d p u ł k o w n i k  
V a s c o n c e l l o s  ob sa dz i ł  z a m e k  i wys ła ł  z n a c z n y  
odd z i a ł  wo jska  n a  g o ś c i n i e c  ku  F i g u e i r a ,  
P u ł k o w n i k  X a v i e r  z 5.  b a t a l i o n e m  i B ry g a d y e r  
S c h w a lb a c h  z: sw o ją  k o l u m n ą  p o s u n ę l i  s i ę  
s z yb ko  n a p r z ó d  i okazal i  n a j ż y w sz y  zap a ł  d o  
ś c i e r an i a  s i ę  z n i e p r z y j a c i e l e m  , a le  i ch  u s i ł o ­
w a n i a  by ły  n i e w c z e s n e ;  c ho c i a ż  a l b o w i e m  
n i e p rzy j ac i e l  po  o b y d w ó c h  s t r o n a c h  gośc ińca  
s t rz e l ców p o u s t a w i a ł ,  n a sze j  w a l ec zne j  kawa­
l e ry i  wszys tko  p r ze c i eż  us t ąp i ć  mu s i a ło .  —  
W  z a ł ą c z e n iu  z na jdz i e s z  J W  P an  l i s tę  i m i e n ­
n ą  w n i e w o l ą  z a b r a n y c h  o f i c e rów ,  j a ko  t e ż  
i t y c h ,  k tór zy  .na n a s z ę  s t r o n ę  przęśli*; a sko ro  
t y lko  r apo r t a  d o w o d z ą c y c h  k o l u m n a m i  o f i c e ­
r ó w  o d b i o r ę ,  w y sz c ze g ó l n i ę  J W  P a n u  n a z w i ­
ska t ych  o f i c e rów ,  k tó r zy  s i ę  w  tej sp r a wi e
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odznaczyl i .  Chor ąg i ew na  n ieprzyjac ie la  zdo-  
oy.4  powie rzy łem Po ru c zn ik o w i  D o n  M ig u e l  
■Ximeries, który ją N.  Pan i  wręczy . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28. Stycznia.

W  h o te lu  poselstwa f rancuzkiego  pan ow ał o  
wczora j  nadzwyczajne:  po ruszen ie .  X i ą ż ę  
E s t e rh a z y  i genera lny  Konsu l  austryacki ,  P an  
Ro th sch i l d ,  odbyli  d ługą  konferencyą  z Xię-  
c i em T al lej randem , pocze m pie rwszy Sekre­
tarz pose l s twa ,  P a n  .B aco ur t ,  na tychmiast  do 
Bruxel i i  wyjechał .

Z aw ią zu je  się tu obecnie  no w y  klub pol i ty­
c z n y ,  składający się z członków Izby niższej ,  
n i e  należących do ża d n eg o  z dw ó ch  g łówny ch  
Stronnictw I z b y .  J u z  5°  osób się podp isa ło  
j rozum ie ją  powszechn ie ,  źe się jeszcze p rzed 
za ga jen ie m P ar l a m en tu  wielu zgłosi .  Z n a j ­
d u j ą  się między  n im i  P a n o w i e H u m e  i 0 ’Con-  
nel l .  —

Słychac,  źe  H r .  M u l g r a v e ,  do tychczasowy 
G u b e r n a t o r  Ja m a j k i ,  o t r zyma  mie jsce P o s ł a  
p rzy  dworze  rossyjskim,

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  16. Stycznia,

K o r e s p o n d e n t  wychodz ąc y  w Kie l ,  cz y ­
n i  u w a g ę ,  iż r ząd  l epiejby z rob i ł ,  g d yb y  
z n a c z n e  s u m m y ,  jakie wyda je  n a  powiększe ­
n i e  floty d u ńs k i e j ,  obróc i ł  n a  co  inn eg o ,

O B W I E S Z C Z E N I E
W i a d o m o  n iniej szem się  c z y n i , '  że kup iec  

tutejszy K a r o l  F r y d e r y k  L u d w i k  G r a s s -  
m a  n n  1. zona  j ego  V i r g i n i a  L o u i s a  M a ­
r y  a N a t a l i a  z T r e p m a c h e r ó w ,  przez 
układ p o d  d. 16. L i s top ad a  r. b. sądownie z a ­
w ar t y ,  wspólność  majątku i do rob ku  w c iągu 
pożyc ia  ma łżeńsk iego  po m ię d zy  sobą w y ią .

P o z n a ń ,  dnia 21.-L i s topa da  1833-
_K_róJ. P r u s k i  Sjpd Z i e m i a ń s k i .

. W y b o r n e  wino . szampańsk ie  (Syi ler ie  supe -  
r i eu r  ( J u a l i i e )  z h and lu  Pe r r i e r  fils w Cha- 
lous  s ./M .,  bardzo p rzedni  A r a k  de G o a ,  bar- 
dzo p r ze d n i  rum  z Ja ma ik i ,  jako też wina wę.  
gterskie,  r eńskie  i f rancuzkie w naj lepszych 
ga tu nkach  i w na jumia rkowanszych  ce nac h  
poleca B i e l ę f e l d t w ry nku  N r .  45+

św ieży  as trachański  kawiar  f u n t  po  7 złot . ,  
m a r y n o w a n y  jesiotr  fu n t  po 8 sgr. i eibląąskie
min o g i  w cenie  um ia rk o wa n e j ,  {ndeca

  J- V  e r d e r b e  r.

Wino krajowe
cze rwone  i białe po 6 ,  8 ,  10 i 12 sgr,  kwarta,  
jako też

Wschowskie kiełbasy
są do nabycia u E r n e s t a  , W e i c h e r  w rvn- 
k u  Nr.  82. ' 1
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Rozmaite wiadomości.
G az e t y  n iemieck ie  zagran iczne  d o n o s z ą ,  że  

j ł .  25. Stycznia r.  b. akademik  j e d e n ,  r o d e m  
z  P oznan ia ,  w J e n i e  w p o je d y nk u  zast rzelony 
został .  Nazwiska  n ie  w ym ien iono .

Na  Grobl i  pod Nr,  38. w b ud y n k u  przybO' 
czn ym,  który wkrótce u k o ń c z o n y m  zostanie,  jes 
od  W ie lk i e jn oc y  r.  b. pomieszkanie pod szczy 
t e m  z 2 cb  i zb i kuchn i  do wypuszczenia.

B i e l e f e l d .

W  hrabs twie  F i f e ,  w Szkocyi ,  u m a r ł  4. z,  
sn. G r u d n i a  wieśniak j eden  śmiercią prawie  
bezprzyk ładną. '  Gdy  się  bowiem grzał  u ogn ia  
w  swej  ku ch n i ,  ciało j e go  nagle  zaję ło się,  
i  w m ia rę  tego jak je gasić us i ł o w a n o ,  wyska­
kiwały z e ń  n iebieskie i sk ierki ,  p o d o b n e  do  
p ł o m y k a  zapalonych s iarników.  P r z e d  zgo-  
n e m  m ó gł  tylko op ow ie d z ie ć ,  iż stał dość da­
l eko ^od o g n ia ,  k iedy nag l e  uczu ł  poże rający 
o g ie ń  wewną t rz  i w chwilę później  uc zu ł  po-  
do b n ie ź  źe  m u  nogi  i r ęc e  o g n ie m  w ew nę t r z ­
n y m  p łoną .  Cz łowiek ten był  sk ło n ny m  d o  
pi jańs twa i wychy la ł  często ża r t em p o  p ó ł  b u ­
telki najmocniejszej  wódki  n a  raz. T e m u  to 
o p ła k a n e m u  na ło gow i  przypisać należy  okro ­
p n ą  śmierć jego,

Ceny z b o ż a  w B e r l i n i  
D nia  3, Lutego  1834,

e.
Ł j d f i m i  Tal. 

Pszenica . . 1
Zyto . . .  1
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Groch . . .  1
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